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W poszukiwaniu pomorskiego wątku okresu dzieciństwa i początków młodości studia malarskie do Francji. Kapiści byli 
Nikifora uznanego za naj- Nikifora. Wiadomo jednak, że wyrastał w zachwyceni twórczością artysty-

wybitniejszego na świecie malarza pewnej izolacji społecznej z powodu samouka. To dzięki nim prace Nikifora 
prymitywistę - zwiad dziennikarski kłopotów z wymową  i słabego słuchu. trafiają na wystawę w galerii Leona 

Włodzimierza Lipczyńskiego. Przy końcu I wojny światowej zmarła jego Marseille. Tak nastąpiło odkrycie Nikifora 
Twórczość Niki fora matka i Nikifor został sierotą. Już wtedy na arenie międzynarodowej.
Krynickiego jest przy- p o w s t a w a ł y  p i e r w s z e  o b r a z k i .  Jednak przełomowym momentem w 
k ł adem ma la r s twa  Pozbawiony środków do życia, przez karierze światowej Nikifora stała się 
naiwnego, a nawet wiele lat żyjący jako żebrak, prowadzi pierwsza indywidualna wystawa w galerii 
infantylnego. Notka tułacze życie wędrując po wsiach i Diny Vierny w Paryżu w kwietniu 1959 
biograficzna mówi o miasteczkach Galicji. Maluje obrazki roku. Dała ona początek wielu 
skomplikowanym życio- wykorzystując z braku materiału wszystko następnym ekspozycjom malarstwa 
r y s i e  E p i f a n i u s z a  co się nadaje – austriackie druki Nikifora na całym świecie. W Polsce  
Drowniaka - bo tak fak- urzędowe, zużyte zeszyty szkolne, największa retrospektywna wystawa 

tycznie nazywał się Nikifor -  urodzonego opakowan ia  po  czeko ladkach  i  t w ó r c z o ś c i  N i k i f o r a  z o s t a ł a  
21 maja 1895 roku w Krynicy. Jego matka papierosach oraz papier pakunkowy. zorganizowana w warszawskie j  
Eudokia była analfabetką. Ojciec Nikifora Malowane przez Nikifora obrazy są „Zachęcie ”w 1967 roku.
był nieznany. Z zachowanych doku- datowane na lata 1923 – 1925 i z tego też  
mentów wynika, że niemowlę zostało okresu pochodzą jego najstarsze 
ochrzczone w krynickiej grecko-katolickiej zachowane zdjęcia. Ukazują Nikifora  jako 
cerkwi, ponieważ było Łemkiem. Matka - malarza z podręcznym warsztatem i 
głuchoniema i prawdopodobnie ułomna - wyb ranymi  ob razami ,  m .  i n .  z  
nazywała swego syna Nikifor, co „Autoportretem w asyście dwóch 
prawdopodobnie  pochodzi od Netyfor z malarzy”. Nikifor jest postrzegany jako 
języka łemkowskiego  i tak go wszyscy wędrujący po Beskidzie malarz, który 
później wołają. On sam swoje obrazy sprzedaje swoje prace, aby zdobyć 
podpisywał „Nikifor” nie znając swojego podstawowe środki do życia. Mimo, iż 
prawdziwego nazwiska. Z braku twórczość Nikifora trafia do profe- Na czym polega fenomen malarstwa 
prawdziwych danych odnośnie do sjonalnych odbiorców, tak jak nabyty Nikifora i jego wielkiej spuścizny? 
nazwiska w 1962 r. Powiatowa i Miejska przez młodego studenta akademii Pozostawił po sobie kilka  tysięcy dzieł. 
Rada Narodowa nadaje Nikiforowi krakowskiej Zygmunta Króla, szkicownik z Zdecydowana większość obrazów to 
nazwisko Krynicki i wydaje na tę rysunkami beskidzkich cerkiewek, to akwarele. W tej technice zostały 
okoliczność dowód osobisty. Dopiero w jednak  nie zmienia się jego sytuacja wykonane prace pochodzące z okresu 
2003 roku, 35 lat po śmierci artysty, życiowa. Radykalna zmiana następuje u międzywojennego, uznane za najlepsze. 
odnaleziono w archiwach parafi i  Nikifora w 1930 roku dzięki poznaniu W późniejszym latach Nikifor  stosował 
greckokatolickiej w Krynicy prawdziwą malarza pochodzenia ukraińskiego także gwasze i  kredki .  Maluje 
metrykę Nikifora na nazwisko Epifaniusz Romana Turyna, który rozpoczyna przeważnie seriami małego formatu 
(Epifan) Drowniak. Artysta zmarł 10 systematyczne zakupy twórczości pejzaże, widoki architektoniczne, 
października 1968 roku i jest pochowany Nikifora. Następnie kolekcja dzieł Nikifora wnętrza, sceny religijne, postacie 
na cmentarzu w Krynicy. Został po śmierci za pośrednictwem Romana Turyna świętych i portrety. Tematy szczególnie 
obywatelem  dwóch nazwisk i tak są zostaje przekazana przyjaciołom u l u b i o n e  t o  d w o r c e  k o l e j o w e  
znakowane pomniki i pamiątki po nim. malarzom w Paryżu. Prace krynickiego i wijące się malowniczo między 

prymitywisty urzekły malarzy działających wzgórzami tory. Jest zafascynowany 
w Paryżu – polskich kolorystów - kapistów. koleją. Powstają obrazy „Tory kolejowe”, 
Kapizm, zwany też koloryzmem, był ”Stacja Bihacz”, „Krajobraz z mostem 
kierunkiem malarskim uprawianym w kolejowym” (lata 30. XX w.) Prymitywizm 
dwudziestoleciu międzywojennym przez dzieł Nikifora uwidacznia się w sposobie 
artystów zgrupowanych w KP - Komitecie obrysowywania wszystkich elementów 
Paryskim, założonym przez Józefa ukazywanych na obrazie, a następnie 
Pankiewicza z krakowskiej ASP, którego wypełnianiu płaszczyzn żywymi 
celem była między innymi pomoc dla barwami. 

Brak jest potwierdzonych danych z  studentów  z Polski wyjeżdżających na Szkice w ołówku, których artysta 

5

Nikifor Artysta (1895 – 1968) 



Dobre
WIADOMOŚCI
Dobre

WIADOMOŚCI

6

Nikifor Artysta (1895 – 1968) 

artysta nie zdążył już wypełnić kolorem, artysty prace z okresu międzywojennego. 
pochodzą z ostatnich  lat jego życia. W i e l o k r o t n i e  Te l e w i z j a  P o l s k a  
W obrazach Nikifora ocenia się przedstawiała fabularny film p.t. ”Mój 
fantazyjność i różnorodność ujęcia, Nikifor” Krzysztofa Krauzego z 2004 roku. 
świeży, niepowtarzalny i harmonijny Rolę Nikifora  zagrała aktorka z Poznania 
koloryt oraz ich dekoracyjność. Krystyna Feldman, która stworzyła  

wspaniałą kreację. Scenariusz został 
oparty na dokumentacji dostarczonej 
przez Mariana Włosińskiego, prawnego 
opiekuna Nikifora od początków lat 
sześćdziesiątych. Film pokazuje dzieje 
wieloletniej przyjaźni między artystą-
samoukiem, a jego opiekunem, też rodzinami został wywieziony na 
malarzem, który uważał Nikifora za północny-zachód Polski. Nie ma 
geniusza i poświęcił jemu swoją dokładnych danych czy Nikifor trafił w 
twórczość oraz swoje życie. Film wzbudził okolice Szczecina, czy Kołobrzegu. 
ponownie zainteresowanie twórczością Natomiast pozostawiona twórczość z 
Nikifora, przyczynił się do zorganizowania tego okresu świadczy, że są to tereny 
kilku wystaw oraz wznowienia niektórych nadmorskie. Dowodem na to jest m. in. 

Twórczość Nikifora na tle polskiej sztuki publikacji dotyczących jego życia i sztuki akwarela Port – widok stacji kolejowej i 
ludowej, a szczególnie na podstawie np. książki ”Historia o Nikiforze” aut. Ella i nabrzeża portowego w miejscowości 
anal izy malarstwa prymitywistów Andrzej Banachowie, Kraków 1966 nazwanej przez Nikifora „Bołodziez” (być 
przedstawia się jako zjawisko artystyczne (wznowienie 2004). może chodzi o Kołobrzeg). Mimo, że 
samorodne i niezwykle oryginalne. Nikifor był dwukrotnie wywożony, to za 

każdym razem samodzielnie i w sposób 
zaskakujący powraca z tułaczki do 
ukochanej Krynicy, nie zwracając uwagi 
na rygory dekretu o wysiedleniu.
Dla autora tego artykułu jest to 
przesłanka do wszczęcia zwiadu 
dziennikarskiego w celu wyjaśnienia, w 
jakich konkretnych miejscowościach 

 przebywał Nikifor, czy są świadkowie 
tych wydarzeń, a co najważniejsze - czy 

W  2005 roku odsłonięto na krynickim istnieje w prywatnych rękach spuścizna 
deptaku nieopodal wejścia do Pijalni Jana malarska tego najwybitniejszego 
i do kolejki na Górę Parkową pomnik prymitywisty.  Mam nadzieję na 
Nikifora. Była to 110-ta rocznica urodzin odnalezienie pomorskich śladów 
łemkowskiego artysty- samouka. Pomnik Nikifora i  świadków tych wydarzeń. W 
przedstawia Nikifora takim, jakim poszukiwaniu już historycznych faktów, 
widziano go najczęściej – siedzącego na liczę na życzliwość czytelników i 

W 1995 roku w willi „Romanówka” w murku, w kapeluszu na głowie, z pędzlem wzajemny kontakt.  Z góry dziękuję za 
Krynicy-Zdrój została otwarta stała w dłoni pochylającego się nad malarskim każdą informację.
ekspozycja prac artysty. Jej uzupeł- warsztatem i w towarzystwie psa Hałki. 
nieniem jest wystawa zmienna prac Pomnik zaprojektował prof. Czesław                        Włodzimierz Lipczyński
artystów nieprofesjonalnych. Zwiedzanie Dźwigaj.                          dziennikarz -  publicysta
Muzeum Nikifora daje możliwość Bardzo interesujący w życiu Nikifora jest 
zapoznania się ze zróżnicowaną w czasie wątek pomorski, do końca jeszcze Czekam na kontakt mailowy  
twórczością artysty, zaprezentowaną w niewyjaśniony. Jest on związany z akcją w.lipczynski@interia.eu                                                                                                     
kameralnych wnętrzach i pokazującą „Wisła”, podczas której Nikifor wraz z                 
najlepsze uznane w twórczości tego innymi łemkowskimi i ukraińskimi 

Autor tekstu Włodzimierz Lipczyński  

Pomnik Nikifora na krynickim deptaku
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s e aIt was mall wonder that Joergen grew so pale-gr en towards the dandelion: he hated it and loved it, nd he held it in 
 a aand tall. He was like a plant low on chlorophyll and straining we. He hated its strength nd pervasiveness, he loved its 

   l dtowards sunlight. He lived in the regions of eternal summer sun, beauty when he saw litt e chil ren blow on the light pappus of 
y ebut its ra s were sparse and of little consequence to Joergen’s delicate white hairs and watch the fruit float off in th  air on the 

sneeds. The few that touched his head with ome effectiveness waves of their wishes. He had heard of the Russian dandelion, 
g r uli htened his hair to the colo  of straw, but they reached to the with its root half an inch in diameter and, in R ssia, a commercial 

h -  level of the organ that was his eart only rarely. source of rubber. That, and its name Kok saghyz, filled Jubo with 
r sThe sound of birds that neve  ceased in the everla ting awe.

Bsummer day was becoming an annoyance to Joergen. He saw ut, as duty called, and putting his feelings aside, Jubo 
 s i  the birds sitting on the branches singing, but one by one they would heave his pick-axe high over hi  head and let t come down 

 t ewould keel over and fall exhausted to the ground, their tired into he ground near the dandelion with a force that reverb rated 
d erefrain trailing behin  them. He felt bound to pick th m up and through the entire meadow. With the soil so loosened he would 

c  e y n a iarry them to their sleeping quarters. Next morning their renew d hold the plant b  its de tate le ves and tr umphantly pull it out. He 
 twittering and jumping around him, as he was watering his had only known such pleasure at other times, when he would 

t v e hmother’s garden, filled him wi h tedium. seize a mop of hair of the woman he lo ed and hat d, and ear 
e“Your brow is pale,” my son, “your heart is not warm,” his her scream and beg him to l t go.

d  dmother sai  one day, “a trip South might o you good.” That particular day Joergen was pacing East and West 
s g iEven the silvery tinkling on  of the skylark, more along his chosen latitude. He met Jubo in a f eld of dandelions.

”exquisite than the flute, was irritating him and sounded falsetto. “Hail,  said Joergen, “what a wonderful field of salad and 
I   t’ll go South, mother, but not too far South, where he potherbs.”

a psun might hit me directly overhead,” he told her, ‘and maybe even “It’s all  weed,” Jubo re lied.
d opierce the organ that is my heart,’ he thought to himself. He was a “What o y u mean ‘a weed’?”

f e n icool ellow and knew wher  his welfare lay. “A weed is an unwanted plant, i  my way of think ng.”
k iOne morning he brea fasted on gruel to lubricate h s “An unwanted plant?” repeated Joergen, experiencing 

  joints for the journey, and set out towards sunrays that would for the first time on his journey and far away from his motherland,
t otouch him at an angle more acute than obtuse. a touch of warm h in the regi n of his belly.

lStaying on sunlit paths and wel  out of the shadow of the He remembered the taste, though slightly bitter, of the 
 r s h hwoods, Joergen began to warm up. The pale-g een of his brow alad that his mot er used to make, and the wafting aroma as s e 

receded to the roots of his hair and down to his toes, giving way to stirred the hot brew of dandelion leaves.
 a ua rosy hue. He cheerfully stepped over one l titude after another, She was a nature-conscious woman who ta ght him 

e kand since he was a tall fellow, h  did not need to raise his feet too respect for the mil weed and for any other plant that yields milk 
u w ahigh. as its j ice. She was also an educated om n.

i hSomewhere along latitude forty two he began to feel just right, “The dandel on,” s e once told him, “bears its name from dent-
e a F fand h  decided to go no f rther South. de-lion, rench for lion’s tooth… not to be con used, my son,” she 

One day, Joergen, the lanky, stretched out youth, met added glancing just above his mid-riff where his cool heart lay, 
a   vJubo who was short and squat. The actual d y was truly “with Coeur de Lion, the name of a bra e and warm-hearted 

forgotten, but not the consequences. English king.”
Jubo always carried a pick-axe over his hunched Joergen looked at the tooth-like lobes of the dandelion 

s a phoulders. He w s well-meaning but ignorant, exce t in the ways leaves and remembered his mother’s words.
o  of the earth. He lived close to its undulati ns and was familiar with “Yes, an unwanted plant,” Jubo said again, as he lifted 

a a ewhat were secrets to others, hidden under its surface. He knew his pick-axe in the usu l m nner to show Joerg n his skill at 
c .them because of what ame through the crevices, some of which removing it

she had made himself with his pick-axe. He knew of the lithering As Joergen made a move to stop Jubo, the angle of the 
imovement of the earthworm, and w th a slow gaze he would pick-axe shifted, and instead of falling next to it, the point of the 

c ufollow its drill-like motion into the ground. He knew of the pick pierced the enter of the plant. The two men stood st nned 
scurrying ways of the chipmunk as it darted between the rocks. and silent as they watched the dandelion, bleeding.

o a  He would foll w it with his quick, black eyes until his e r could no ‘Not to be confused, my son, with Coeur de Lion…’ 
clonger hear its sharp hirping. Joergen heard his mother’s words as the warmth from his belly 

a iJubo spent his youth eradicating d ndelions. He lived in shifted to the organ that was h s heart.
d  ka lan  where they had become a ubiquitous and pestiferous Just then he heard the song of the skylar  high above 

e a  weed. He did not know these words, but if he did, he could not the m adow, and he knew that it w s the most beautiful song he
have expressed it more strongly. He found out that the plant’s root had ever heard.

 , mcould pierce the ground as much as a foot deep  straight down, He was ready to return ho e.
 and that his using his pick-axe was the only sure way of getting rid 

c Danuta Bor hardt.of the weed
 l x                    First pub ished in “E quisite Corpse”, USA iIn the course of h s work Jubo developed feelings 

Dent-de-Lion - opowiadanie Danuty Borchardt
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  Szybkim krokiem - na ile pozwalała mi skręcona w kostce noga - 
ezmi rzałem ku Krupówkom. Tu, z dala od centrum miasta, 

ł apanowała  g ęboka ciemność i cisza. Dopiero mij jąc pomnik 
dSabały, poczułem się lepiej. Zaraz wchłoną mnie światła, źwięki 

mi nocne życie Zakopanego. Zapo nę o tym, co spotkało mnie w 
górach i wreszcie przestanę rozmyślać na ten temat. 

lRozpamiętywanie nic nie da. Chyba znacznie epiej pogodzić się 
z faktami...

***
 Przyjechałem w Tatry pierwszy raz w życiu i zamiast spacerować

grzecznie po dolinkach i reglach, wybrałem się od razu z motyką 
na słońce...
S  tudiując mapę, wytyczyłem sobie plan wycieczki. Kolejką 
linową wjadę na Kasprowy,  następnie zejdę szlakiem do Hali 

s e iGąsienicowej, zjem obiad w schroni ku o wdzięczn j nazw e 
uM rowaniec i poprzez grzbiet nazwany Boczaniem wrócę z 

powrotem do Zakopanego. Prosta droga, żadnej wspinaczki; ot, iDeszcz osłabł po mniej więcej dwóch godzinach. Postanow łem 
a aspacerek... Ubrałem adid sy i z opatrzony tylko w aparat się zbierać. Marzyło mi się już ciepłe łóżko w moim wygodnym 

wfotograficzny ruszyłem  trasę. Było południe. Kolejka zawiozła ,pensjonacie. Jednak kiedy wyszedłem na zewnątrz  ogarnął 
pmnie na szczyt Kas rowego Wierchu. Podziwiając piękne widoki  mnie lekki niepokój... Robiło się ciemno, w dodatku mgła jeszcze 

uznałem, że te góry są stworzone dla mnie! Nie miałem żadnych kzgęstniała. Po omacku szu ając właściwej drogi, obszedłem 
t omdłości ani nawe  zawrotów gł wy. Owszem, mijaliśmy groźnie eschronisko dookoła. Wilgotna koszulka nieprzyj mnie kleiła mi 

awyglądające urwiska, le co tam - na filmach straszniejsze się do pleców, buty zaczęły boleśnie obcierać. Znów przyszło mi 
iw dywałem! pytać o drogę przygodnie napotkanych ludzi.

jNa wierzchołku Kasprowego pstryknąłem parę zd ęć, po czym  -Tędy - wskazał mi facet w kraciastej, flanelowej koszuli i
zadowolony ruszyłem w dalszą drogę. Sprawdziłem kolor szlaku z   nar uconej na nią pomarańczowej wiatrówce. - Ale na pewno 

m  na apie, odnalazłem go na przydrożnym kamieniu i chce pan ryzykować? Mgła jest duża, a pan jest bardzo lekko 
dza owolony z siebie, pogwizdując, skierowałem się do u  brany... Zaraz znów zacznie padać. Może lepiej by było, gdyby 
r s l nsch oniska. Schodząc w dół, potknąłem ię ki ka razy. Kamie ie przenocował pan w schronisku i wracał za dnia?

łbyły śliskie i osypywa y się. Obok mnie przemknęli inni turyści. e  -E... - wzruszył m ramionami. - A daleko to jeszcze?
Wszyscy mieli na nogach ciężkie buty na grubej podeszwie, ż d-No, mo e i nie tak aleko - odparł z powątpiewaniem. - Ale za 

 y sktóre najwyraźniej lepiej sprawdzały się na t ch kałach. Skąd  chwilę będzie zupełnie ciemno. Ma pan chociaż latarkę?
. dmiałem wiedzieć? Mówi się trudno  Droga łużyła mi się  i-Skąd! - żachnąłem się. - K edy wyruszałem, było całkiem jasno i 

e tni miłosiernie. Na mapie wyglądało, że to ylko mały kawałek, a świeciło słońce! Dam sobie radę, to przecież prosta droga...
d żtu nig zie nie widać żadnego schroniska... Ście ka kluczyła  b m  --Proszę yć ostrożny  - poradził mi na pożegnanie.  Góry to 

 p y  meandrami ośród głazów i gęstych, iglast ch krzewów, góry! 
nazywanych tu kosodrzewiną. Wyczytałem to w przewodniku.  Najważniejsze, że wiedziałem już, w którym kierunku iść. 

zGóry wokół, ows em, prezentowały się imponująco. Wkrótce b iRuszyłem szybkim marszem, że y się rozgrzać. Godz nka i 
j ęednak zrobiło się chłodniej, na horyzoncie zebrały si  chmury;  jestem w domu! Starałem się trzymać ścieżki. Czasem jednak 

 ogórskie szczyty pogrążyły się we mgle. Wyraźnie zan siło się na n wbyło to trudne, gdyż ginęła ona wśród kamie i, a znaków  
deszcz; a ja miałem na sobie tylko krótkie spodenki i bawełnianą ciemności nie było widać. Ludzie także gdzieś poznikali. 

 koszulkę. Pogoda wydawała się rano taka pewna... mZostałem kompletnie sa  w tej ciemnicy i poczułem się odrobinę 
-Przepraszam, daleko jeszcze do schroniska? - zapytałem dgłupio. Brnąłem jednak alej, uparcie, przed siebie...

emijając go mnie w przeciwnym kierunku brodacza. bParę razy przewróciłem się jak długi; o tarłem kolana, chyba 
-Jeszcze z pół godziny szybkim marszem - odparł niemal w lnawet zwichnąłem sobie nogę w kostce. Sz ag by to trafił... Teraz 
biegu. - Pospiesz się, zaraz może tu być niewesoło. Kieruj się s a rbędę kuśtykał jak o tatnia ślam za a, a tu coraz zimniej i 

tcały czas na tamtą skałę! Na uralnie zgubiłem drogę w tej j gstrasznie ! Tymczasem minąłem jakiś duży pa ór, zaraz za nim 
 parszywej mgle, a mżawka rychło zmieniła się w ulewę. Zanim onatrafiłem pon wnie na ślad ścieżki. Rozwidlała się. W jedną 

jdobrnąłem do budynku, byłem uż kompletnie przemoczony. W r k t ist onę s ręcała os ro w dół, w drugą b egła dalej grzbietem. 
w ibufecie była kolejka. Głód jednak da ał mi s ę już we znaki. Gdy nOdtwarzając sobie mapę w pamięci doszedłem do w iosku, że 

ewr szcie zaniosłem do stołu swój bigos, kiełbasę, kartofle i  tak czy inaczej trafię stąd do Zakopanego. Nieważne, którędy
herbatę, ogarnęło mnie poczucie spełnienia. Nie ruszę się stąd, pójdę. Ruszyłem prosto... 

 p tpóki nie przestanie padać, os anowiłem. Jedząc, zerknąłem na -Hej! - usłyszałem nagle przejmujące wołanie. - Stój!
swoją mapę. No, jeszcze tylko kawałeczek w dół zbocza i - Z easzokowany przystanął m jak wryty. Serce biło mi szybko. 

ncywilizacja! Przereklamowane są te góry... Zdecydowa ie K- to tu jest?! - krzyknąłem. - Halo!
przereklamowane. Odpowiedziała mi głucha cisza. Sparaliżowany ze strachu 

URWISKO - Anna Klejzerowicz

Fot. Marta Polak
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d    e s  T k .postałem tak łuższą chwilę, po czym niepewni  po tąpiłem krok ym razem jedna  usłyszałem odpowiedź. .
S inaprzód... - pieszy ci się? - odparł głos z ironią. - Widz sz tamten  zakręt? 

! z o m-Stój  Ani kroku dalej! - usłyszałem ten sam głos, wielokrotniony T  już ostatni, sta tąd trafisz dalej sam. Pójdziesz prosto, po 
 u e l ypoprzez echo, odbijające się od skał. pięciu min tach wyjdzi sz na p ac, skąd wyrusz łeś. Jasne?

u a a p s ż ż d-Jest t  kto?! - z wołałam w cz rną rze trzeń dr ącym głosem. -A skąd wiecie, e właśnie stą  wyruszyłem? - zapytałem 
 bKtoś chyba robił sobie głupie dowcipy... rozpaczliwie, gdy poświecił przed siebie, y pokazać mi dalszą 

e a ł n-Ni  rusz j się, matole - g os odezwał się po ownie tuż obok drogę.
ą Ś o omnie. - Pod tob  jest urwisko! Przepaść, rozumiesz? -Cześć! - odparł tylko. wiatełk  zgasło. P nownie znalazłem się 

n z m - ł k  j i i   ę j i-O ra y! - odskoc yłe  do tyłu.  Nie wiedzia em... Dzię i! Nie w nieprzeniknione  c emnośc . - I lepiej b dzie, jeśli więce  c ę tu 
ś p u imam pojęcia, w którą stronę i ć... nie spotkamy. S ak j manatki i pierwszym pociąg em wracaj do 

- d m  -  f rPój ziesz za na i - warknął głos.  W prawo! domu. Góry to nie miejsce dla raje ów. 
-K ł . ?iedy was wcale nie widzę! - zaprotestowa em. Głos jakby się oddalał, a może raczej..  zanikał   

ś i y . p aRozbłysło jakie  zimne światło. Chyba latarki. W jego poświac e -Zaraz, czekaj! - obrusz łem się  - Za łacę wam z  fatygę!
e s d ą i ęujrzałem dwi  ylwetki, prawdopo obnie kobiec   m ską. Odpowiedziała mi martwa cisza. Nie usłyszałem żadnych 

c u m k a e . sOsobnicy mieli na sobie dziwa zne, długie k rtki z kaptura i. Nie kro ów, ni nawet szel stu. Nic  Tylko czerń i deszcz, iąpiący 
i  widziałem ich twarzy, gdyż św ecili tylko pod nogi. ponuro dookoła...

 -Jesteście ratownikami? - zapytałem, udając beztroskę. -Hej! - krzyknąłem. - Jesteście tu jeszcze?!
a e i  z y-Można i t k to ująć... - odpowi dz ała jedna z postaci drwiącym Cisza. Drżąc na całym ciele zacząłem schodzić we wska an m 
i o P atonem. N e sposób określić, czy był to głos k biecy, czy męski. kierunku. o chwili zz  drzew wynurzyły się pierwsze światła 

r n w  ę ł mWiat  tłumił i z iekształcał szelkie dźwięki. - Idziemy! latarni. Na dole mgła nieco si  rozproszy a. Rozpoznałe  
  c e m a uPoszli przodem, ja za nimi. A właś iwie za światł m latarki. Łydki znajo e z rysy podjazdu a tobusowego, wiaty i budynków w tle. 

ł  e a u  a z e atrzęs y mi się jak oszalał ; nie wiem - ze str ch , z wrażeni , że Rozejr ałem się jeszcze raz uważni  dookoł , lecz wokół nie 
o u t od piero co niknąłem strasznej śmierci; a może ylko z było żyweg  ducha...

   t z i t  wyczerpania... Skręcona noga dawała mi się mocno we znaki. Po Z ulgą pokuś ykałem w stronę cywili acj . Mana ki spakuję
w o ach ili weszliśmy w las i zrobiło się jeszcze ciemniej. Na dodatek jeszcze dzisiaj. R zp miętywanie niczego nie wyjaśni. Znacznie 
o z  l e  zn wu aczęło padać. Z tym, że teraz nawet nie odczuwałem już epiej pogodzić się z faktami i prz jść nad nimi do porządku 

 z ł y s k a dchłodu. Emocje ag usz ły w zel ie fizyczne doznani ... ziennego.
n ? p o      A może to jacyś rozbój icy ! - rzyszło mi nagle d  głowy.                                                                                                          

n  A na Klejzerowicz  iOgrabią mnie w tym lesie i skręcą mi kark, c ało zrzucą w 
a c aprzepaść i t k się skoń zy moj  górska eskapada... Na 

ó cWkr t e ukaże się kolejna  mszczęście w porę przypomniałem sobie, że nie am przy sobie 
ć z w .powieś   Anny Klej ero icz  c ć a o mni , co można by mi ukraś . Tani parat f tograficzny sam i  
 O czym będzie "Czarownica"?m ę zodda ! Nie b dą mnie chyba abijać dla czystej 

przyjemności?...
Wiemy, co dzieje się, gdy 

p ukobieta orz ca swe doty-
w kchczaso e życie i ucie a od 

l cwielkomiejskiej cywi iza ji. A 
 co dzieje się, kiedy zrobi to 

mężczyzna?

h i n yMic ał rezygnuje z miejsk ego życia i stawia malow icz  dom na 
  ywsi. Od pierwszej wizyt  w okolicy intryguje go mieszkająca na 
j mskra u wsi samotna kobieta, którą iejscowi zwą czarownicą. 

p e n i j ePoznanie jej i s otkani  sześciolet iej, zamkn ęte  w sobi , 
a z e  y  s  doświ dc on j przez los dziewcz nki na zaw ze zmienią życie 

u dMichała i staną się przyczyną wiel  dramatycznych wy arzeń... 
łTo historia o życiu w zgodzie z naturą - także w asną. O 

t e ópokonywaniu słabości, osobis ych tragedii, d mon w 
i  przeszłości, a także o upartym poszukiwan u sensu życia. To

i e stakże histor a o miłości w jej najbardzi j uniwer alnym wymiarze.
s  Droga wiła się w nie kończoność. Próbowałem od czasu do 

s n e ncza u zagadać swoich przewod ików, al  rozmowni to oni ie     k                                                   Wydawca: Prószyńs i i S-ka
l o o e ebyli. Par i tylk  do prz du jak nawi dz ni. ę tZapraszamy na stron  in ernetową Autorki 

 ą-Daleko jeszcze? - zapytałem zadyszany, po raz dziesi ty chyba.  www.annaklejzerowicz.pl

URWISKO - Anna Klejzerowicz

Fot. Marta Polak

http://www.annaklejzerowicz,pl
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na podstawie k i żą i M r i a       Widma k i Heleny i lis zs k a t n r a W l prap mier  tea ralnej adaptacji „Tajemn c  dia ntów", re a t  i y me
ierwszej z b s sellerowej seri książek etekt wist cznych p  e t  i d y yse ii „   ". Biu o de ekt wisty z e Lass go Mair r t y c n e
la dzieci s we z iego autor  art a Widma k . Se ia d z d k a M in r a r
Biu o etekt wistyczne Las e o i Mai" po i da o dwój e„ r d y  s g o w a c  

Adapta ja i e y eri : r neu z Macieje skic r ż s a I e s w
rzy aciół z kla y, i L s e o, którzy a ładają a encjęp j s Ma i a s g z k  g  

S enog a ia i a k : Darius  Pa asc r f l l i z n
etekt wisty zną i po agają r z i z wa  zaga k  w d y c  m  o w ą y ć d i

Te sty pio enek  Joanna Her nk  s :  ma
fikcyjnym i s e zku Va leby. m a t c l

Muzyka: ld T  adioO ime R
Seria je t mię z naro owym be tsell rem, pr es d y d s e z -

Inspi j n : bigni w Ok c ic e t Z e ę k tł macz nym na onad 20 języ ów. Martin Wi mark od 200  u o  p  k d  4
roku co ro u tr ymuj  agr dę Bokjuryn (szwedzką na rod  k  o z e n o  g ę

Ob ada:s litera ką, zor ani o ną tak, e po ad 50 000 dzie i i c g z wa ż  n  c
ass , Dziennik rz  L e a | akub Ehr ichJ l młod ieży w wieku o  7 do 9 la  g s je n  s je ul bio e z d 1 t ło u a wo u n

ja, Dzie nikarka |Ma n  W ol ta Karpo i zi e w c ksi ż i  w a e orii wiekowe  7  l t  e t ajczęśc j ą k ) k t g  j -9 a . J s n ie
hamme  Kara , Kośc elny, D i nnikar  |Mu d t i z e z  P otr łudkai K wy ożyc a y utore  z c i, d t nizowa  w tym p z n m a m w S we j z e ro ł  

omisar , ollo S tt, Dzien ikarz  K z L  mi  n | Jac k Maj ke o względ i  n wet l gen arn  Ast id Lin gre .z e a e d ą r d n
ur  odig, dziej, D i nnika ka | T e M Zło z e r a a MiśkiewicH nn  z

Jest złodz j s podejrzan para spr tnych detekt w wie , ą i i y  y ó .    
iv ean er, Złod i j, Dzien ik rka |  S L d  z e  n a Ja wiga San o skd  k w a

P edsta enie a ra e emen y intera cji z pu liczno cirz wi z wie  l t  k   b ś ą –  Kelnerka, olicja t  Z odziej |P n , ł   Ma dalen Żulińskag a 
Zbie aj p s la i rowadz wywiad wyci gaj w ioskir ą o z k  p ą y, ą ą n .  ,  Spek akl la dz eci w wiek : o  6 l tt d i u  d a

Prapremiera św a o a: 15 kwietnia 2 12 ro ui t w   0 k Mło z widzowie sami mo si poczu ja detekt wi ubd i  gą ę ć k y  l    
Najnow zy p k a l w Tea r e Min t ra t  wia o as s e t k t z  ia u o ś t w  d iennikar ez z .

Inscenizację b gaca miniaturo a zczegó wa makie a  wz o w s ło t
mias eczka, któreg hit t ra naw uje do t o arc ek u iąz
charakt rys ycz y h budowli Gd ńska.e t n c  a  
Po licach miast c ka po usz  się kamer  r jest ują au e z r a  a e r c  

ybr ne cen  – ś edzi lo y g wnyc  bo aterów,  t k ew a s y l s łó h h a a ż  
iebez ieczny p ś i  p licy ny za samocho em przest pcy.n p o c g o j d ę
rzedstawien e est pe ne humo u, d namicz e, zaskakują eP i j ł r y n c  

 n s ablon we z ęki czemu zaciera się gra ica dzy i ie z o d i   n mię
ceną, a pu licz ością. s   b n
ęd ie o też pier zy dcine  seri lu t atralnego d a dzieci, B z t ws o k a e  l

k ór go następna zęść, a yt łowa a „Tajemnica kina  t e  c  z t u n "
będ i  mia a remi rę jesien ą.z e ł p e i
Autor m a aptacji oraz eży erem p k a lu je t Ire eusz e d r s s e t k s n
Macieje ki, dy twó c , kt ry  ż na s o m o c  ws mło r a ó ma ju  w i k n ie
k lk na cie dan ch rzedstawień e t ach w całe  Pol ce, i a ś u y p  w t a r j s
m. . „Dzień do ry, Ś i k " a osc a T at z  Guliwe w in   b  w n o J n h w e r e r 
W rsz wie czy „Kto r z mi s y p c oweg  no o ożc " a a  o ś e z e h o s r a
Le zka oła o kie o T atrz  i  H. And rsena w s K k ws g w e e m. H. e
Lub inie. Wiele ze s ich ajciek wszyc  rodu cji l wo  n a h p k
zrea iz wał ze s e ogr f m riuszem Pa asem, tóry l o c n a e Da n k
pr c je t k e pr y pre i rze Min t rze. a u a ż  z m e w ia u
To d ś dczony ar ysta, tóry b ał u z ł w p nad 50 o wia t k r d ia o  
reali ac ach eatralnych, m in. tworzył scenografię do z j t .  
n minowa ej do P szportu Po tyki „Ga ” r ż  Kr ysz ofa o n  a li i w e . z t
Ra a e tr  /  u n . Mu ykę do „Taje icy di mentów” u T a u 3 4 Z s o  z mn  a
p z g t wał tró ejsk  zespół Old T  Rad o, a e st  r y o o jmi i   ime i t k y
p osene  na is ła gd ń ka poetka Joan a H rmani k p a y s n e .

 Zapraszamy.

,,Tajemnica diamentów”-premiera w Teatrze Miniatura 15 kwietnia 2012 r.

http://www.teatrminiatura.pl
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O tych dwóch bardzo mądrych rasach „azjatyckiego spokoju” masz niemałe wyzwanie dla swojej 

postanowiłam napisać razem, ze względu na -Spojrzenie psów obu ras cechuje wybitna inteligencji i znajomości tych psów. Musisz 

dużą ilość wspólnych cech charakteru obu ras. inteligencja mądrość i niezwykła umiejętność być konsekwentny, wyrozumiały, silny psy-

oceniania sytuacji. chicznie, ogromnie cierpliwy i nie niszczyć 

  godności tych ras.Tylko takiego przewodnika 

Co należy wiedzieć przy decyzji o kupnie zaakceptuje Twój pies i będzie Ciebie słuchał 

tych ras i szanował. Mimo to nigdy psy te nie będą 

posłuszne bezwzględnie.

Niestety nigdy nie powinniśmy kupować psa -Siła, przemoc i narzucanie bezkompro-

jakiejkolwiek rasy tylko, dlatego, że się nam misowe Twojej woli – obróci się przeciwko 

podobają. To mało znacząca sprawa przy Tobie

zakupie psa. Omawiane owczarki fascynują -To nie psy dla każdego.- MY ludzie tak na 

swoją inteligencją, wyglądem i zdolnościami prawdę nie możemy być „właścicielami” tych 

OWCZAREK  KAUKASKI  - do wszelkiego typu prac. To wcale nie znaczy, ras. Powinniśmy żyć z nimi na zasadzie 

 że każdy, komu spodoba się kaukaz lub azjata współpracy i wzajemnego zrozumienia – to 

wzrost: psy 70-85 cm, suki 62-75 cm., masa może go sobie kupić. To na prawdę wspaniałe nie są psy poddańcze i uległe!!!

ciała 45-70 kg. psy, ale - ich przyszły właściciel musi przyjąć -Owczarki te nie znają się na żartach – nie 

Pochodzi z Kaukazu jak również ze stepów do wiadomości następujące informacje: żartuj „głupio” i bez potrzeby, bo może 

Zakaukazia i  z okol ic Astrachania. -Owczarki te to wybitne psy, cenią „wolność” spotkać Cię przykra niespodzianka. 

Rozróżniamy typ lżejszy – stepowy i masywny przestrzeni i niezależności (nawet od takiej Wszelkiego rodzaju „testowanie” psów przez 

z gór. Występują w odmianie krótko- i istoty jak człowiek) osoby na tym się nie znające również obróci 

długowłosej. -Psy te trzymane w kojcach lub na uwięzi są się w przykre zdarzenie – to nie pies do 

wybitnie nieszczęśliwe i ta sytuacja bardzo sprawdzianów i testowania.

często przeobraża się w agresję, nawet wobec -Psy te kochają przestrzeń wolność i są 

właściciela. Człowiek jest taką istotą, która DOSKONAŁYMI stróżami i obrońcami. Mało 

chce wszystko podporządkować sobie i szczekają, a jeśli to robią, to naprawdę mają 

własnej wygodzie. Tym właścicielom, którzy ku temu powód.

właśnie tak trzymają kaukazy i owczarki 

środkowoazjatyckie  proponuję zamianę na Polecam te psy ludziom, którzy zrozumieją 

warunki „mieszkaniowe” ze swoim psem. Ci niezależność tych ras. Potrafią iść na 

właściciele twierdzą, że psy kochają kompromis i przyznać, że istnieje inteligencja 

zamknięcie w kojcach i wręcz są szczęśliwe!!! I w innym gatunku niż my i należy ją 

co wy na to? Czy uważacie ze psy kochają szanować. Nie wolno ograniczać im wolności 

         kojce i łańcuchy? poprzez uwiązywanie czy trzymanie w 

OWCZAREK ŚRODKOWOAZJATYCKI - -Owczarki te dla rodziny są miłe i kojcach. Będą one nawet bardziej 

przyjacielskie, spokojne i nieuciążliwe  - pod szczęśliwe w bloku i mieszkaniu bez 

-wzrost: psy 63-65 cm, suki 60-62 cm., masa warunkiem, że nie próbujemy zbytnio ograniczeń  - niż w kojcu na 10 hektarach. 

ciała: około 50 kg. Występuje we wszystkich narzucać im swojej woli. Oczywiście psy te powinny mieszkać w 

krajach WNP, w Azji Środkowej i regionach -Są niezależne i samodzielne – znaczy to, że domkach i na posesjach przebywając dużo 

sąsiadujących. możemy mieć wpływ na ich kształtowanie tylko na powietrzu i przestrzeni.

do pewnych granic.

CECHY WSPÓLNE DLA OBU RAS: - Jeś l i  TY cz łow iek  chcesz  zos tać  Agnieszka Kępka

„przewodnikiem” stada, do którego należy twój Behawiorysta, Międzynarodowy Sędzia 

-Odporne na wszelkiego typu warunki owczarek kaukaski czy środkowoazjatycki to Kynologiczny

klimatyczne 

-Ogromnie pracowite, dzielne, zrównoważone

-Prawidłowe odruchy obrończe i stróżujące. 

Nieufny wobec obcych - bywa niebezpieczny, 

jeśli obcy próbuje wtargnąć na teren jego 

stada.

-Psy te posiadają wyraźną cechę tak zwanego 
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Owczarki kaukaskie i środkowoazjatyckie 

www.szarik.pl

azlandia.pl

http://www.szarik.pl
http://azlandia.pl
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Już jest wiosna. Raz zimno, raz ciepło, jak to powróci na regatową trasę dopiero w Miami na flota 11 jachtów Class 40 w regatach La 

wczesną wiosną. Większość posiadaczy Florydzie. Tymczasem po kilku dniach Solidaire du Chocolat. Wystartowały z Saint 

jachtów intensywnie pracuje przygotowując „Camper” zdecydował się na zawinięcie do Nazaire w Zatoce Biskajskiej płyną przez 

swoje łódki do zbliżającego się sezonu. Woda chilijskiego portu z powodu awarii dziobu. Atlantyk i całe Karaiby do Progreso na 

w morzu jest jeszcze zimna, ale o tej porze Nazywa się to „delaminacja”, czyli po prostu Półwyspie Yucatan.

roku to normalne i jeżeli ktoś ma ochotę na rozklejają się warstwy laminatu. Nie da się 

żeglowanie, to powinien się ciepło ubrać. tego naprawić w morzu, bo wszystko trzeba 

Większość jednak pieści nie tylko jachty, ale i najpierw opłukać z soli i porządnie wysuszyć. 

ich wyposażenie. Przy bardziej skompliko- Na 1000 mil przed Hornem podobny problem 

wanych urządzeniach, jakimi są na przykład pojawił się na hiszpańskiej „Telefonice”. 

silniki, wielu szuka informacji o ich wyborze Skipper, Iker Martinez, zdecydował się na pit 

czy konserwacji w Internecie. Ostatnio na stop w Ushuaia, ostatnia możliwość 

s t r o n a c h  S u b i e k t y w n e g o  S e r w i s u  zatrzymania się przed wejściem na Atlantyk.

Informacyjnego prowadzonego przez Jerzego  

Kulińskiego, znanego w środowisku żeglarza i W tych typowo francuskich regatach jest 

autora prześwietnych przewodników po jednak obcy akcent. Załogi są dwuosobowe, 

portach Bałtyku, pojawiła się seria artykułów o a na dwóch jachtach płynie dwoje Niemców. 

silnikach zaburtowych. Jest tam wszystko o Jednym z nich jest Jörg Riechers z 

tym, jak ocenić silnik używany, jak Hamburga, który niezłe zamieszanie zrobił w 

przygotować go do sezonu i gdzie jest na ekskluzywnej flocie Mini 6.50 odnosząc kilka 

jachcie najlepsze dla niego miejsce. Z tekstów spektakularnych zwycięstw i żeglując w 

napisanych przez Tadeusza Lisa przebija nie ścisłej czołówce przez ostatnie dwa sezony.

tylko gruntowna znajomość tematu, ale też 

dowcip, który tak trudny materiał czyni  Na razie prowadzi niedoceniana na początku 

czytelnym nawet dla laików. Te i jeszcze wiele „Groupama”, ale kolosalne doświadczenie 

innych wiadomości o żeglarstwie można Franca Cammas najwyraźniej procentuje na 

znaleźć na stronie tym trudnym etapie. Za Hornem czeka na 

uczestników regat kapryśny Atlantyk, który już 

wielokrotnie potrafił pomieszać szyki niemal 

pewnym zwycięstwa żeglarzom. Ten etap z 

pewnością będzie trzymał kibiców do końca w 

napięciu. Teraz przesiadł się na większy jacht, także 

nazywający się „Mare”, od nazwy sponsora, 

wydawnictwa specjalizującego się w bardzo 

morskich publikacjach z dwumiesięcznikiem 

„Mare” jako flagowym okrętem. 

Pech, zimno, huraganowe wiatry i prawdziwie 

męska przygoda to kolejny etap Volvo Ocean 

Race, czyli załogowych regat dookoła świata 

 Ten wiedzie z 

Auckland w Nowej Zelandii wokół Hornu do 

brazylijskiego Itajai. W tej niewielkiej, ale za to Matt Rutherford, którego rejs dookoła obu 

wysoko dotowanej flocie dzieje się sporo. Ameryk śledzimy od kilku wydań Dobrych 

Zaczęło się od awarii jachtu „Sanya”, który Wiadomości, minął już Karaiby i jest na 

urwał jeden ze sterów i zmuszony był po kilku ostatniej prostej do celu. W następnym 

Celem Riechersa jest start w Vendee Globe dniach regat zawrócić do Nowej Zelandii. Tym numerze pokusimy się o podsumowanie tego 

w 2016 roku i wspina się do tego celu stopień samym wycofał się z tego etapu. Pojawiły się niesamowitego rejsu. 

po stopniu zbierając doświadczenie na coraz też problemy z przetransportowaniem jachtu Na razie można śledzić jego postępy na 

bardziej skomplikowanych jednostkach na start kolejnego etapu. Niestety nie stronie 

regatowych. Z pewnością będzie miał liczną znaleziono możliwości przewiezienia 70 

publiczność, albowiem Anglicy aż palą się do stopowej regatówki do Brazylii i „Sanya” Nieco bardziej na południe od Matta płynie 

www.kulinski.navsim.pl/

www.volvooceanrace.com

www.solotheamericas.org

Fot: Yann Riou/Groupama Sailing Team/Volvo Ocean Race

Fot: Bruno Bouvry / Windreport

Fot: Yann Riou/Groupama Sailing Team/Volvo Ocean Race

Fot: Amory Ross/PUMA Ocean Racing/Volvo Ocean Race

Katarzyna Krenz - patrzę, obserwuję, zgaduję 
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odebrania Francuzom palmy pierwszeństwa w pewnego czasu, ale dopiero w 2004 roku startuje Vendee Globe, solowe regaty non 

tych najtrudniejszych regatach. Patrice Carpentier, dziennikarz i żeglarz, stop dookoła świata. Już na stronie 

zebrał wokół siebie kilku pasjonatów internetowej  

żeglarstwa (w tym jednego z szefów koncernu wyliczeni są skipperzy, którzy zgłosili swój 

Volvo) i rozpoczęto konstruowanie formuły udział i ci, którzy jeszcze szukają 

nowej klasy. Udało się zebrać przy jednym finansowania swojego przedsięwzięcia. 

stole aktywnych i pełnych pomysłów Ogłaszani są pierwsi partnerzy biznesowi 

skipperów klasy Mini 6.50, konstruktorów i regat, jak CLS, oficjalny dostawca danych 

przedstawicieli stoczni. Założeniem było satelitarnych współpracujący z organi-

stworzenie łódki, na której będą mogli zatorami od 1989 roku. Innym partnerem jest 

startować amatorzy i która oprze się M a x S e a ,  p r o d u c e n t  p r o g r a m u  

wyścigowi zbrojeń napędzanemu przez nawigacyjnego z możliwością obliczania 

profesjonalistów i ich sponsorów. Spis reguł optymalnej trasy w zależności od 

nie powinien był przekraczać dwóch stron otrzymywanych prognoz pogody. Jednym 

tekstu. Nową klasę przedstawiono podczas słowem wielka maszyna organizacyjna 

Paryskiego Salonu Nautycznego w 2005 roku i ruszyła już jakiś czas temu.

już rok później 25 jednostek Class40 

wystartowało w prestiżowym Route du Rhum. 

Rzeczywiście główne założenia klasy 

( ) zmieściły się na niecałych 

dwóch stronach. Obniżenie kosztów 

osiągnięto między innymi poprzez zabronienie 

Jak dotąd triumfowali w nich tylko Francuzi i stosowania niektórych drogich materiałów 

wyspiarze odbierają to niemal jak policzek. Już kons t rukcy jnych  (s ł ynnych  w łók ien  

jest im wszystko jedno, kto je wygra, byleby nie węglowych) i ograniczenie ilości żagli 

Francuz – może być choćby Polak, Gutek (to dopuszczanych do regat. Zabroniony jest 

nie ja wymyśliłem, usłyszałem to od samych także routing pogodowy, który stosują 

Anglików). Jak skończą się Czekoladowe wszyscy żeglarze bijący rekordy prędkości. Ostatnia dobra wiadomość to relacja z 

Regaty jeszcze nie wiemy, ale „Mare” Obecnie Class40 Association skupia kilkuset Mistrzostw Świata w klasie RS:X w Kadyksie. 

wprowadziło całą flotę na Karaiby. żeglarzy z ponad dwudziestu krajów, z czego Na brak wiatru nikt nie mógł narzekać, a 

F in isz  można będz ie  zobaczyć na kilkadziesiąt jachtów bierze regularnie udział nawet było go za dużo. Praktycznie regaty 

 (po  w regatach. Dobrą wiadomością jest to, że skończyły się dwa dni przed terminem, bo 

francusku). klasa cały czas się rozwija, powstają nowe wiatr przekraczał prędkość 30 węzłów i nie 

konstrukcje i oficjalny kalendarz regat tylko na rozegrano końcowych wyścigów z 

rok 2012 liczy 16 imprez, a właścicielom nie medalowym włączn ie .  S i lny  w ia t r  

grozi bankructwo z powodu uprawiania wykorzystano do prób prędkości w 

drogiego hobby, choć to ostatnie należy przedostatnim dniu regat. Wystartowało 18 

traktować raczej relatywnie. panów i 6 pań. Hanna Zembrzuska, 

Agnieszka Bilska i Zofia Klepacka zajęły w 

próbach prędkości trzy pierwsze miejsca. 

Mistrzynią Świata po raz drugi z rzędu 

została Izraelka Lee Korzits, Wicemistrzynią 

Świata, także po raz drugi, Zofia Noceti-

Na jachtach tej samej klasy startuje 1 kwietnia Klepacka. Piąta była Maja Dziarnowska. 

Global Ocean Race do 4 etapu z Punta del Także dwóch panów umiejscowiło się w 

E s t e  d o  C h a r l e s t o n  pierwszej dziesiątce. To są zdecydowanie 

. To najlepszy dobre wiadomości przed nadchodzącymi 

moment, żeby bliżej przedstawić klasę, która Igrzyskami Olimpijskimi.

coraz bardziej liczy się na regatowych trasach. Skoro już jesteśmy przy regatach, to w tym 

Poszukiwania jachtu regatowego nadającego roku ważne są trzy liczby: 10, 11, 12. 10 Marek Zwierz

się do regat oceanicznych trwały już od listopada 2012 roku w Les Sables d’Olonne 

www.vendeeglobe.org/en/

www.class40.com

 

www. laso l ida i reduchoco la t . com

www.globaloceanrace.com

Fot: PAUL TODD/Volvo Ocean Race

Fot: Global Ocean Race

Fot: Global Ocean Race

Fot: Pierre-Yves Durand / Windreport
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Fot: La Solidaire du Chocolat

http://www.lasolidaireduchocolat.com
http://www.globaloceanrace.com
http://www.class40.com
http://www.VENDEEGLOBE.ORG/EN/




http://www.zbyszkotur.pl
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